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We Wtorek dnia 12. Października 513, k 


Wiadomości kraiowe. 


li Ze Lwowa. — C. K. Rząd kraiowy Ga: 
Cyyski, przysłał nam do umieszczenia na- 
h ślępujące 


Uwiadomienie. 


zę Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Nasz, przy- 
p YCzajlony do widzenia, iak Jego. wierni 
każgo z szczćrą chęcią do uskutecznienia 
Z ega skioicnia Nayiaśnieyszego Pana g“ 
gy, MI są, ieżeli rzecz o ulżenie subsystenz 
Jt Wojownika idzie, raczył w tém przeko- 
Rany > że przez wezwanie do przyniesienia 
ST w wipie i wódce, tylko ich własne żv= 
lie dopełnione zostanie, do wydania tegoż 
„cZwąnia maywyższy udziclić rozkaz, a 
„dł oświadczyć śwoią Naywyższą wolę, iż 
reg w ofierzę przyniesione, ieżeli takowe 
Bo: znacznego kosztu transportowego na 
a Armii obrócone bydź nie mogą, Szpi- 

Om i Oddziałóm woyskowym wewnątrz 
wu zpayduiącym się, dostać się maią. 
ulu pełaieniu tego więc życzenia naszego 

„lonego Monarchy, z tak łaskawą troskli: 
dok 4 Qycowską w ynurzonego, staną się 
nie rzy i wierni oddani. pewnie tém powoli 
p tymi, im głębićy i żywićy każdy Pa: 
yola nad tém z uwagą zastanowi sir, że 

lownik w walcę żaużony, albo na polu 
M za OQyczyznę zraniony, Podawcę pos 
MEGEN ositku własnie, břogosławiąc 
RE biać będzie , i przez jo świeże siły do 
„wych czynów bolatćrskich pozyska. Kto 
RU abywałące zapasy wina i wódki posia- 
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üa, ten niech śpieszy ile możności z hoyném 
udzieleniem onych dla naszych walecznych. 
Woeowników. A że te dobrowolne dary 
osobliwie dla Armii przeznaczone są, i prze- 
to przewóz onych naywięcóy w odległe stro- 
Dy nastąpić musi, więc należałoby dla po: 
zyskania możności uczynienia z tych darów 
zamierzonego użytku, aby beczki, w których 
wino lub wódka oddawane będą, z mocnego 
materyału i kilku żelaznemi obręczami opaz 
trzone, a tém samém do dalekiego traosportu 
zdatnemi uczynione były. Ofłstawienie tych 
pitryotycznych ofiar może tak w Mieście 
głównóm, iako też w każdćm Mieście cyrku- 
larnśm, w tyczących się Urzędach Cyrkular= 
nych nasiąpić, które względem przyięcia tas 
kowych potrzebne razkazy otrzymały, Wszy- 
stkie wpływaiące Ofiary będą od czasu da 
czasu publicznemi Gazetami do wiedzy Puz 
bliczności podane, We Lwowie dnia 4. Paź- 
dziernika 1813, m7 


Wożni Ces. Król. Galicyyskiego Guber- 
niium, Franciszek Diler i Jan Altmano, 
kazali własnym kosztem zrobić trzy płaszcze 
żołnierskie, i oddali ie C. K, kraiowemu 
Prezydiium prosząc, aby ie oddadź pułko- 
wi de Ligne, 


Z Przemysła d, 1. Pazdziernika, — Dnia 
26. Wrześpia odprawił tu JW, IX. Michał 
Lewicki, Grecko Katolicki Biskup, wiazd 
swóy uroczysty.  Pićrwszą funkcyą, którą 


*) Dla uniknienia wszelkiego nieporozumienia czynimy tu ię uwagę, że w wielu exempla» 
rzach przesziecgo Nru iy Gazety, praeL pomytkę zamiast N, 8i, N. 80 wydruńkaz 
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w swćy katedralnéy Cerkwi Odprawi?, była 
modlitwa © szczęśliwe powodzenie oręża 
N. Cesarza, naszego nayłaskawszego Monar= 
chy, i Te Deum za odniesione dotychczas 
przez Ces. Królewskie i sprzymierzone woy= 
ska nad nmnieprzyiacielem zwycięztwa. Na 
tey uroczystości obecnymi byli, oprócz licz- 
nie zgromadzonego Duchowieństwa, C. K, 
Urząd cyrkułcwy, stoiąca tu C, K. Woysko- 
woŝć, inne znayduiące się tu monarchiczne 
1 amieyskie Władze, tudzież wielka liczba 
mieszkańców z miasta i okolicy. 


Z Wicdnia d, 30. Wrzesnia, — Gazeta 
tuteysza zawićra co następuie: 
Dnia 9. b. m. zawarli Pełnomocnicy 


J.C. K. Apostolskićy Mci i N. Króla bru-. 


skiego. następujący traktat przylaźni i od- 
poroego przymierza, który nawzaiem został 
zatwierdzony m. 


W Imię Przenayświętszóy i Nierozdzielaćy 
Tróycy! 


N. Cesarz Austryacki, Król wę. 
gierski i Czeski, tudzież N, Król 
Pruski, ożywieni równśm pragnieniem po- 
łożenia końca cierpienióm Europy i zapew= 
nienia przyszióy spokoyności onćyże przy! 
wróceniem słusznóy równowagi Mocarstw, 
postanowili tę woynę, którą w tym zbawien: 
nym celu prowadzą, toczyć dalćy wszelkie: 
mi zbroynemi siłami, które Opatrzność w moc 
Ich podała. Chcąc oraz skutki tak dobro. 
czynnego porozumienia się rozciągnąć na ten 
czas, w którym, po zupełnóm dopięciu zamie: 
rzonego celu teraźnieyszćy woyny, obopólny 
Ich interes wymagać będzie nagie utrzyma- 
nia porządku rzeczy, sprowadzonego przez 
szczęśliwy wypadek woyny, mianowali do 
ułożenia artykułów traktatu przyiaźni i ods 
pornego przymierzaPełnomocników,opatrzyw= 
Szy ich w swoie instrukcye; a to: 

N. CegarzAustryacki, Król Węgier. 
ski i Czeski, Pana Klemensa 
Lotara Hrabiego Metternich-Winneburg: 
Ochsenhausen, Kawalera orderu Złotego 
Runa, W, Krzyża Król: Węgierskiego orderu 
S. Szczepana, W. Orła Legii honorowóy, W. 
Krzyża Wircburgskiego orderu S. Józefa, 
Kawalera orderu Joannitów, Kanclerza woyż 
skowego orderu Maryi Teressy, Kuratora Ces. 
Akademii połączonych sztuk kształcących, 
J. C. K. Apostolskiey Mci aktualnego Szam= 


lasa, taynego Radzcę, Ministra Stanu i Kon- 


ferencyi, oraz Ministra inieressów zagranicz: 
nych; — zaś N, Król Pruski Pana Karola 


Wacława 
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Augusta Barona Hardenberga, 
Kanclerza Stanu, Kawalera orderów F ne 
czarnego i czernowego Orła, Krzyża bela 
go, orderu Joannitów, Rossyyskich on 
S. Jedrzeia , S, Alexandra Newskiego, 5. sra 
i kilku innych orderów Kawalera; — R. 
po wymianie znalezionych w dobrym 7. się 
leżytym kształcie pełnomocnictw, zgodzili 
na następuiące Artykuły: „AI 
Art. L Ma bydź przyiażń, szczela i 
ustawiczna zgoda między N. Cesarze 
Austryackim, Królem Węgier 
skim i Czeskim,a N. Królem Pruski 
Ich Sukcessorami i Następcami. At, 
kie umawiaiące się Strony zwrócą zał Fi 
na to naywiększą swą baczność, aby W, 
iemna między Niemi przyjażń i iedność e 
trzymanemi były, a wszystko zaniechanć 5 
zostało, coby mogło nadwerężać zgodę ! p 
bre porozumienie, które szczęśliwym spo 
bem nastąpiły między Niemi. a 
Art, IL N. Cesarz Austryacki; pr 
ręcza N. Królowi Pruskiemu posiadab 
wszystkich Państw, Prowiocyi i Dóbr J 
N. Król Pruski zaręcza nawzajem |. 
Cesarzowi Austryackiemu posiadani 
Państw, Prowincyi i Dóbr, które należą b 
ronie J. C, K. Apostolskićy Moi. SB 
Art, III. W skutku téy wzaiemnćj, y 
koymi, pracować będą Wysokie umawialą 
się Strony w ustawicznćy zgodności O 
tych prawideł, które im do utrzymania Pii 
koiu w Europie zdawać się będą naypi 
zwoitszemi; a w przypadku, gdyby Państ 16 
iednego, lub drugiego Mocarstwa zagroża 
bydź miały napadem, tedy iak naydzielv": 
w tóy mierze wstawiać się będą. g 
Art. IV. Gdy iednak to nawzaiem py% 
biecąne wstawianie się nie mogłoby miet 4 
żądanego skutku, tedy obowiązują się NN: * 
narchowie od tćy chwili, że się w tym = 
padku, gdy ieden, lub drugi z Nich napada F 
nym będzie, nawzaiem korpusem Sześć! 
dziesiąt tysięcy ludzi wspićrać będą. „ 
Art. V. Woysko to ma się składać, 
Pięciudziesiąt tysięcy piechoty, I aéy 
sięciu tysięcy jazdy i z korpusu po! x 
artyleryi; ma bydź oraz opatrzónćm S pés 
municyę i wszelkie inne potrzeby woJem, y 
w stosónku wyż umówionćy wóysk lic gi 
Woaysko to posiłkowe ma naydaley We“ 4 
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miesiące po uczynionóm wezwaniu 5% Ly 
na granicach napadnionego, lub też napadem 
rstwe* 


posiadłości swoie zagrożonego Moca 
Art, VI. Woysko to posiłkowe 2 
wać ma pod bezpošśredniém dowádzt 
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naczelnego Wodza wzywaiącego Mocar- 
Stwa; ma nićm iedpakże dowodzić własny 
Jego Jenerał, a do wszystkich działań woy- 
Skowych użytóm będzie według artykułów we- 
innych, Żołd woyska posiłkowego płacić 
gdzie w ez wane. Mocarstwoa ; racye i por- 
ye żywności, furaże &c. i kwatóry, dawane 
gda, skoro woysko posiłkowe przeydzie swe 
Stanice , od Mocarstwa wzy waiącego 
Według tóyże samėy miary, w iakićy takowe 
własne swe woyska w polu i na kwatćrach 
Utrzymuje, lub utrzymywać ie będzie, 

Art. VIL Woyskowy porządek i eko. 
homiią w wewnętrznóy Administracyi tegoż 
Woyska, zależą iedynie od własnego Naczele 
hika onecoż. Nie może ono bydź rozdziela! 
ném, Odebrane nieprzyiacielowi znaki zwy 
Cięztwą i zdobycze należą temu woysku , 

tóre ie zdobyło. 

Art. VIII. W przypadku, gdyby obwa: 
Towana pomoč mie była dostateczną dla téy 
Z Wysokich umawiaiących się Stron, która- 
by napadnioną została, zastrzegaią sobie 
» Cesarz Austryacki i N. Król Prue 
Ski porozumieć się nawzajem według 
Wymagań okeliczpości i bez straty czasu 
względem dania sobie znakomitszćy po- 
Mory, 
= Art, IX, Wysokie umawiaijące sięStrony 
Przyrzekaią sobie nazwaiem, że w tym przy” 
Padku, w którym iedna z nich przymuszoną 
Dędzie wziąć się dn broni, druga tje zechce 
żawrzeć bez Sprzymierzeńca swoiego ani 
Pokoju, ani rozeymu, aby tenże z nienawiści 
ża daną pomoc, nie mógł bydź napadnio- 
Nym. = 

Art, X. Ambassadorowie i Posłowie W y- 
sokich vmawiaiących się Stron przy Dworach 
Zagranicznych, maią odebrać rozkaz wspie 
tavia się przez wzaiemne wstawianie się, i 
działania w zupełném porozumieniu we wszel- 
(ch okolicznościach, które się tyczą interessu 
ich Panów. 

Art. XI. Gdy Wysokie umawiaiące się 
Strony. przy zawarciu tego czysto: odpornego 
traktatu przyjaźni i przymierza, nie maią 
adnego innego celu, iak tylko wzaiemoe za- 
Teczenje swoich posiadłość, i zabezpieczenie 
(iak dalece to od nich zależy) powszechnéy 
SPokoyności , zatém przez to wczeżnieyszym 
l Osobnym, również odpornym umowóm, 
W które «eszły ze swoimi respective Sptzy- 
Mierzeńcami, nietylko w niczćm bynaymnićy 
Uwłączać nie chcą, ale pawet zastrzegają 
Sobie nawzaiem wolność zawarcia na przys 
Szłość innych traktatów z Mocarstwami, któ- 


A) będąc dalekiemi od wyrządzenia przez 
swóy związek iakowćy szkody ninieyszemu 
traktatowi, lub czynienia onemuż przeszkody, 
moga mu owszem nadadź większą moc i dziel. 
ność. Przyrzekaią sobie iednakże vie wcho- 
dzić w żadne obowiązki sprzeciwiaiące się 
ninieyszemu traktatowi, owszem chcą za 
wspolnóm porozumieniem się zaprosić i do- 
puścić do niego inne Dwory, które tćyże 
samćy są myśli, 

Art. XII. Niaieyszy traktat ma bydź 
przez J, C. K. Apostolską Mość i przez 
N. Króla Pruskiego zatwierdzonym , a 
zatwierdzenia onegoz maią bydź w 14 dni 
od czasu. podpisania rachuląc , lub pręs 
dzóy ieszcze, ieżeli można, wymienianemi, 
Dla wierzytelności tego, podpisaliśmy niżóv 
wyrażeni Pełnomocnicy na mocy Naszych 
pełnomocnictw ninieyszy traktat przyiażoi i 
odpornego przymierza, i kaząliśimy na nim 
pieczęć Naszą wycisnąć, 

Działo się w Tóplitz d. 9. Września 
roku Tysiąć Ośmset Trzynastego. 


(L. S.) (L. S.) 


Klemens Wacław Lotar Karol August 
Hrabia Metternich. Baron 
Winneburg -Och. Hardenberg. 
senhausen, 


Oprócz tego donosi ieszcze Gazeta W i é- 
deńska co następuie: 

N., Król Pruski raczył Ministra Stanu 
i Konferencyi, oraz Ministra interessów za. 
zagranicznych Hrabiego Metternich, tu. 
dzież Ministra Stanu 1 Konferencyi Hrabiego 
Stadion, mianować Kawalerami orderu 
swoiego W. Orła czarnego i czerwonego, 

J. C. K, Mość, Pan nasz naymiłościw. 
Szy, raczył zaszczycić Pruskiego Kanclerza 
Stanu Barona Hardenberga W, Krzyżem 
orderu S, Szczepana, Jenerała - Porucznika 
Kleista, za iego waleczne i światłe dowos 
dzenie Król: Pruskim korpu em woyska w dniu 
g3otym Sierpnia Krzyżem kawalerskim woys 
skowego orderu Maryi Teressy, a Król: Pru- 
skiego taynego Radzcę Stanu Jordana, 
Krzyżem Kommandórskim orderu S, Leo. 
polda. a 
N, Cesarz Rossyyski mianował Hra- 
biego Stadion, Ministra Stanu i Konferen- 
cyl, Kawalerem orderu S, lęsirzeia, 

J. C. K. Mość raczył przez naywyższą 
uchwałę, wydaną d. 4gob.m., posunąć nay- 
łaskawićy Baronów Unterberger i De 
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Vaux na stopień Feldzeugmeistrów, a Jen. 
Majora Peusquens na Feldmarszałka Pos 
rucznika, 

Gazeta -Wióćdeńska ogłosiła prócz te- 
go następuiące patryotyczne czyny: 

Bezimieone towarzystwo dostawiło w 
olierze Prezesowi nadwornóćy Rady woien- 
nóy  Feldmarszałkowi Hrabiemu Bele- 
garde, 12 swoim kosztem ubranych, umun: 
durowanych, uzbroionych i w konie opatrzo- 
pnych Cudzoziemców , do pułku lekkićy kon» 
nicy Cesarza, 2 prośbą, aby iak nayprędzćy 
byli dọ pułku odesłanymi. Woienna Rada 
doniosła o tym patryotycznym czynie N, Ce: 
sarzowi, i oraz i2tu tych ludzi dobrze wy- 


chowanych i kształtnych pułkowi, do którego. 


są przeznaczeni, poleciła, , 

Bezimienny okazał w tém swoią radość 
z ogłoszonego tu d. 4. b. m. zwycięztwa 
sprzy mierzonego woyska, że złożył na ręce 
Feldmarszałka Bellegarde 100 czerwonych 
złotych w złocie, ażeby pomiędzy 100 ranio« 
nych w bitwie d. go, Sierpnia C, K. Zołnie* 
tzy równo podzielone'były. Panowie J. i A. 
M. 2 Berlioa okazali podobnież swóy pa- 
tryotyzm złożeniem na tenże cel 500 Z. R. 
w rewersach wykupuiących. Obie summy 
przesłane zostały Feldmarszałkowi Xięciu 
Szwarzenburgowi, aby niemi stosownie 
do woli Dawców rozrządżił, 

Dyrektor ©, K, uprzywileiowanego tea- 
tru w Leopoldsztadzie Karol Fryderyk Hen. 
sler, dał d. 28go b, m. na dochód wdów i 
sierót poległych w teraźnieyszćy woynie żoł- 
nierzy, teatrealną reprezentacyę, którćy wszy- 
stkie koszta zuczucia patryotycznego sam o- 
pędził, a przychód 1150 Z. R. w W. W, 
nadwornćy Radzie woiennéy oddał, 

Posiadacz dóbr Hrabia Geniceo, zna: 
ny iuż chwalebnie podczas ostatnićy woyny 
z patryotyzmu swoiego, ofiarował teraz bez: 
płatnie na potrzeby Monarchii J. C. K. Mci 
500 Korcy owsa, 6o00 cetnarów siana, 500 
sążni pałnego i budowniczego drzewa, i 300 
wiader octu, Oprócz tego odstąpił na uży- 
tek budynki i sprzęty dóbr swoich Artaker 
i Erlahof. Ofiarę tę raczył N, Pan przyiąć 
znaywyższćm upodobaniem. 

Obywatele miasta Rótz ofiarowali bez. 
płatnie dla C, K. woyska 50 1/4 wiader wi- 
na i iedno wiadro octu. — Mieszkańcy Sty- 
ryli Karyntii okazali na nowo swóy pa- 
t-yotyzm przez dobrowolne, po naywiększóy 
części bezpłatne dostarczenie broni dla C, K, 
woyska; Stany zaš rzeczonych Prowincyi 
przyrzekły dawać z właśnćy Kassy za tę 
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broń zapłatę wtych przypadkach, w który che 
by żądaną była,  Szczególnićy zaś zela 
się po między innymi Fabrykant Strz* 

Tschaschl w Farlachu, który dostarczy. 
Klagenfurtskiemu  Cyrkułowęmu Urzędowi 
karabinów za 5517 Z.R go kr. i całą tę sum” 
mę w uczuciu nayczystszego patryotyzmu 
woyskowemu szpitalowi poświęcił. JC R 


, Apostolska Mość raczył tym pieknym pa" 


tryotycznym czynóm dadź swoią nay wy” 
szą pochwałę. 


Z Morawy donosi Gazeta Wiedeu? 
ska co następnie: 


Będąc N. Pan spowodowany przez te 
raźnieyszą woynę do pomnożenia wystawio* 
néy na obronę swych Kraiów siły 'zbroynóy 
nowemi batalijonami strzelców, a przekonany 
o wierności swych Poddanych i o przychy * 
ności onychże do Monarchy i Ovczyzny; 9; 
świadczył życzenie, ażeby Posiadacze dób * 
ci, którzy strzelców w usługach swoich trzy” 
maią, oddali ich na czas woyny do rzec20” 
nych batalionów. Doryé było na tem Z9” 
czeniu, aby w Morawie nay szlachetnieys24 
wzbudzić gorliwość Nikt pie chce by% 
poślednim w dowodach miłości Oyczyzny - 
przychylności ku naylepszemu Monarszć: 
Według rapportów przesłanych dotychcza$ 
Rządowi kraiowemu, ofiarowali się we wszy” 
stkich Cyrkułach Morawy niemal wszyscy 
Panowie i Posiadacze dóbr, przystawić I%* 
dnego lub więcóy strzelców, których opatrzy” 
li w sztućce, i codzieńną dopłatę od óciu d9 
4otu kraycarów dawać ich przyobiecali. 

Według doniesień z Oedenburga 
Węgrzech pod d. 10. b. m. (piszą Gazety 
tamteysze), odeszli jeszcze d, 20. Sierpnia 
Körmend Komitatu Eisenburgskiega, ofiaro* 
wani przez 3 Król: wolne miasta Oedev' 
burg, Eizensztad i Rust Welici; są on! 
zupełnie uzbroleni i będą z tymi Welitam!y 
których Komitat przystawił, tworzyć iedną 
dywizyę. Równie też będą Welici Komitath 
Wessprimskiego połączeni z Welitamti 
Kamitatu Oedenburgskiego składać dru? 
gą dywizyę pułku huzarów Radeckiego. HU. 
dzie, konie i rynsztunek są wybornemi; s 
nie zostawiają żadnéy wątpliwości, że odp9* 
wiedzą zupełnie nadziei Monarchy i Oyczy* 
ny. — Szlachecka iosurrekcya Węgierskś 
Komitatu Oedenburgskiego, składaląćh 
się z piechoty i iazdy, zebrała się ieszc:e 
d. 11. Września, a to piechota w Ćsorn%8 
a iazda w Mihali, gdzie się ćwiczą W o: 
brotach woiennych, 


Se 


Zdarzenia woienne. 


Wiadomošci o działaniach połą- 
“tonego woyska Niemiec północ 
dych pod sprawą naczelnego Wodza 
N. królewica Następcy 
Szwedzkiego. 


Gazety Pruskie zawićraią co następuie : 
Dwunasty Bulletyn, 


Z głównóy kwatćry w Zerbst d. 
22, Września. 


Jenerał Iłowayski zeswoimi.Kozakas 
»1 Jen, Dobschiitz z4ma szwadronami, 
töre są częścia przedniży straży Jenerała 

auenzjena. spotkali dnia 19go między 
Orak i Schweditz twszy, $my i 19ty 
Putki Fran -uzkie strzelców, uderzyły na nie 
p nszczy ły tak, że ledwo go ladzi uszło. 
| zięto w niewolą Puikownika Hrab; Tal- 
tyrund, ech Hodpułkowników, 16 Ofice- 
ów i 500 ieźdzców; resztę ubito lub ranio- 
BO, — Uderza zaś ta okoliczność, którą 
śłonności moralnóy wóysk nieprzyjacielskich 
Przypisać należy, iż cała strata nasza skła- 
yi śię tylko z kilku ranionych Kozaków. — 
0. Dobschiitz osadził Kosdorff i 
Mühlberg, a Jenerał W obeser uwa: 
fa Torgawę, Wzięto dwa wielkie statki 
Piynące Elba z bronią i potrzebami dla tóy 
twierdzy. i ` 
. , Kapitan Zeu nert wysłany był z30 
jcźdzcami z milicyi i 7o Kozakami na lewy 
tzeg Elby, i zburzył szańce przy Ro- 
batz.  Nieprzyiaciel wysłał 100 ludzi z 
Wolmirstadt dla przeszkodzenia temu. 
derzył na nich Kapitan zeswymi 30 iezdźcaa 


Mi, i zrąbał na sztuki po uporczywóy obro. 


mi 


die, Mało wzięto jeńców, wszyscy są ra- 
neni; sam Kapitan Zeunert ciężko ranio: 


BJ. — Pułkownik Bjórnstierna wysłany 
2% woyskiem Szwedzkićm na lewy brzeg Ele 
by 2a Wittenbergiem, pociągnął dnia 
20. na Kemberg w nadziei wpadnienia tam 
Nagle na karpus Polski; lecz ten cofoął się 
*Uż byi na Lipsk. Udał się potém na roz- 
Poznanie szańcu przedmostowego Wittenber- 
skiego, i pod działami tóy małćy twierdzy 
żagarnał stojącą tam czatę i posłańca zh- 
stami, "Są między niemi listy Jenerała La- 
Poype do Marszałka Neya, do Xięcia 

€ggio, do Jenerałów Reynier, Nar- 

Oanei Margaron. Dowodzą one, że 
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nietylko żołniyrze słabćy osady Witten- 
berga uciekaią, ale nawet Officerowiei Pod- 
officerowie. 

Jenerał Wallmoden donosi pod d. 
19., że Jenerał Tettenbern ścigał ucieka. 
iącego w nieładzie nieprzyjaciela do B lecke- 
de, Brackede, Luneburga, Wieseni 
pawet Raarbutga.  Zabierano wszędzie 
marudów, Jen, Pechenr mógł uyść zoko. 
ło 600 ludźmi, których zbićra przy Liine. 
burgu, gdzie o Świcie po bitwie stanał, 
Nie zatrzymując się ciągnął do Wiesen i 
Hoope. Jenerał nieprzyiacielski Osten 
posunął się z oddziałem z Haarbnrga do 
Wiesen, lecz opuścił to mieysce za zbliże: 
niem się naszych podiazdów, Mnóstwo ra- 
nionych leży ieszcze po drogach; zbióra ich 
Jen. Tettenborn, i odesłał ieszcze kilka 
porzuconych wozów prochowych. — Liczba 
ieńców pomnożyła się w ściganiu 1300 ludź. 
mi. Zdobvto chorągiew ggo pułku liniio: 
wego. — Nieprzyiaciel posunął był dnia 18. 
mocne rożpozdawanie zMóln do Zatre- 
tien, a botem rzucił się zprawóm skrzy- 
dłem na Boitzenburg. Hr:b. Wallmo- 
den dostał rozkaz uderzenia na Xięcia E ck= 
mühl ze wszystkiemi swoiemi połąaczcnemi 


siłami. Wspićrać go będzie 15,000 ludzi z 
pospolitego ruszenia  Meklenburskiego pod 
Xięciem Następcą. — Powstania w massie 


urządzaią się wszędzie na prawym brzegu 
Elby. Za tym przykładem póydą i na le- 
wym ićy brzegu, i wnet uyrzymy między 


„Elbąi Renem woynę narodową, podobną 


do tóy, która dzieło oswobodzenia Hiszpa* 
nii rożpoczęła, Dowodzcy po Powiatach cze: 
kaią tylko na skinienie dla zebrania sił 
swoich, a chwila ta niedaleka. — Jenerał 
Blücher posunął mocny oddział ku Kö- 
nigsbriick. Jen. Tauenzien osadził 
Liebenwerda, iako też liniię za Elster. 
Nieprzyjaciel zwinął w nocy ziggo na zoty 
obóz wStolzenhagen przy Elsterwer. 
da. Naznaczaią mu około 4000 ludzi, — 
Król Neapolitański był podług ostatnich do- 
niesień w Grossenhayn. — Cesarz Na- 
poleon uderzył osobiście d. 17. na stano» 
wisko Nollendorf w ciasnych wąwozach 
Czeskich; lecz został odpartym przez korpus 
Austryacki Jenerałów Colloredo i Mere 
felda ze stratą 7 dział, 1 chorągwi, 4000 
ieńców, i Jenerała brygady Kreutzer, 
wziętego w niewolą, — Woysko sprzymierzo- 
ne Niemiec Północnych wzięło ad końca 
rozeymu przeszło 28,000 iehców. Qd 17. 
Sierpnia do 18. Wrzęsnia przeprowadzono 
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zcich przez Berlin 18 tysięcy 257 żołniei 
rzy i 299 Oficerów ; przeszło 2000 było ie- 
szcze w drodze; około 3000 chorych zostało 
w szpitalach w Jitterbock, Treuen- 
brietzen, Belzig i Brandenburgu. 
Korpus Wallmodena adsyła ieqców swoe 
ich do Stiralsun du, a zabrał ich około 
4000. Gdy do tey liczby przydamy zabie 
tych, ranionych lub obłąkanych, ogólną sira- 
tę woyska stojącego naprzeciw woysku Pół: 
nocnych Niemiec podać można do 45,000 
ludzi. Liczba ieńców zabranych przez Jes 
Jeperała Bluchera i wielkie woysko w 
Czechach wynosi 40,000; można więc bez 
przesady podadź stratę nieprzyiacielą od 
rozpoczęcia nieprzylacielskich kroków, do 
100,000 ludzi i 250 dział, — leżeli, iak 
wszysiko spodzićwać się każe, Bawarya i 
Wirtemberg przyłączą się do sprawy wol- 
mości Niemiec, Cesarz Napoleon nie bę. 
dzie mógł nad 150,000 ludzi wystawić prze- 
ciw Sprzymierzonym. — Król Duński ode- 
słał Ministrą Pruskiego daiąc za przyczynę, 
że gdy Prusy wiodą woynę z Cesarzem Na- 

oleonem, Poseł ten nie może bydź dłu- 
żéy w Kopenhadze cierpianym. Dwór 
ten stara się usprawiedliwić przed Sprzymie- 
rzonymi względem wypowiedzienia woyny 
S<wecyi, i twierdzi, iż przystąpił do tego 
środka dla uniknienia natrętnych wymagań 
Barona Alquier, aby ieszcze Daniia po= 
słała 10,000 ludzi do Holsztynu. Fest to 
wielka sprzeczność między zamiarem a dzia- 
łapiem. — Nieprzyiaciel nie ma na lewym 
brzegu Elby od Wittenberga do Schó- 
nebeck, żadnego mocnego stanowiska. 
Czaty iego ciągną się ieszcze od tego osta- 
tniego mieysca do Magdeburga. — Jenez 
rał Czerniszew iest w Beraburgu, Ma- 
jor Rosenstern wKlein=Rosenburgu, 
Mojor Czeczyńssi wZóorbig. Podiazdy 
przedarły się aż do Halli, gdzie połączyły 
się z podiazdami Jenerała Thielemann., 
Ztamtąd dochodzą dn Delitsch i Biller= 
feld, a na lewóm skrzydle do Egeln i 
Wantzleben, Małą tylko ilość ieńców 
zabrały, nie zualazłszy nigdzie nieprzyiaciela 
wsile. "Major Löwenstern Kazał zabrać 
1,300 korcy awsa i iana żywność, przezna= 
czoną do Magdeburga. — Przeduia straż 
woyska Rossyyskiego, dowodzonego przez 
Hr. Woroncawa, iest w Ackea (aa le- 
wym brzegu Elby), a przednia straż Szwedz: 
ka pod Jeneratem Schulzeuhe:m iest w 
Dessau. Królewiec polecił Jenerałowi 
Biilow oblężenie Wittenberga. 


= 


Trzynasty Bulletyn. 


Zgłówaćy kwatćry w Zerbst % 
26, Września, 


Dnia 23g0 o świcie przybyło doś 
Officerów Saskich do Szwedzkich przedpoć a 
tów przed Wörlitz, i doaiosło, iż batalie” 
ich gotowym iest przeyśdź do nas. Pułko* 
nik Bjórnstierna wyiechał więc w TOWA 
rzystwie kilku huzarów na przvięcie teg 
batalionu, Dowodzca onegoż Major Bünat 
oświadczył w imieniu wszystkich żołaieczyi 
iż pragną walczyć za wolność Niemiec po 
chorągwiami Jego Królewicoewsk,ey Mci ŻI$ 
cia Następcy. Bataliloa ten iest piórwszy 
z pułku Królewskiego, i składa się z 8mik 
Officerów i 360 żołnierzy. Wszedł ón do 
Wörlitz z założonemi bagnetami i z muzj* 
ka. Będzie ón mieć nazwisko igo batalionu 
Królewsko:Saskiey legii. Naydaley w trzeć 
dniach będzie składać się z goo ludeii 7 
Oficer kozacki Obries wysłany z 30M% 
ludźmi, poymał d. 23. pod Goldwitz p? 
lekkiży utarczce 1 Saskiego Kapitana , 2 OF 
ficerów i 40 dragonów, Sześć Szwedzkich 
batów działowych pod sprawą Kapitan 
Krüger, strzelało ze skutkiem na Szcze 
cin, na przedmieścia Damm i na batery®s 
łączące obie te mieysca. Doia 24. Sierpolś 
zrzucono w Damm 3 dział z łożysk. Zabito 
nieprzyiacielowi Podputkownika Wermain» 
iego Adjutanta, 1 starszego Sierlanta, i kil- 
kavastu żołnierzy, a wielka liczbę nieprzy1a* 
cioł raniono. Dnia go. Września wywalo00 
kulami działowemi bramę przedmieścia D a mm 
a d. 1. Września obrócono ogień na samo 
miasto. Na batach dziąłowych mieliśmy 
także w ty rosprawie kilku zabitych i ra* 
nioaych. — Ażeby dla ochrony naszych lu* 
dzi odwrócić baczność załogi Wittenberg" 
skićy z tćy |strony twierdzy, ma którćy 
przekopy ołworzonemi bydź miały, odebra 
Jen. Biilow rozkaz strzelania do twierdzy 
ze strony przeciwnóy; kazał ón d. 24. © 
godz. zgićy po południu uderzyć na przed» 
mieścia. Plan tego ataku ułożył Jen, Hirsch= 
feld tak zręcznie, żeśmy wszędzie znieśli 
nieprzyjaciela i stali się Panami przedmieść; 
nie utraciwszy w zabitych ani iednego żoł- 
nierza. Atak ten czyni wielki zaszczyt Je 
Hirschfeld. — W nocy zd. 24go pa zly 
otworzono przekopy przeciwko tóy twierdzy 
na strogie siudni Lutra, i strzeląao natych* 
miast na miasto. Już o godz. iotóy wieczo* 
rem powstał z tego powodu pożar, który 
trwał aż do godziny stćy drugiego dnia zró” 
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na p 
kp HG RY postrzedz ten pożar z wież 
Owóy W. rezna, Przeciw stronie zam: 
dragi” À ASA erga otworzono iuż także 
Proj przekop. — Jen. Woroncow osadził 
M; oc Halle, Querfurth, Eisle- 
| Pk i Eisenstadt Jeden z 
lab, ów iego posunął się nawet ażdo Que de 
Peai Ea Jedna część iazdy iego zostaje iuż 
i iun z wielkiém woyskiem Czeskićm 
miał; ie się w tyle Jen. Lefevre, który 
„luż potyczkę z Jener. Thielemann. 
E riku iest wszystko w naywiększóm 
"Na 5 Re Żądaią od tego miasta ze 
i. A ich strón pieniędzy, żywności i kos 
ŻA e iest ono bynaymnićy w stanie dostar- 
Eae kcy tych potrzeb, a biédai miesz- 
„4 tak są uciśnieni, iż Zwierzchność tam- 
4 naygorszego złego od nich obawiać się 
lr, Zołnierze Francuzcy Syci s3 woyny, 
tóra nie ma dlą nich żadnego zamiaru, a 
"RB tylko woyną cukrową ì kawową 
PA ie Jen. Czernisze w ruszył w 
wig ae na tayną wyprawę. Major ilal 
„sd orpusu woyska Jen. Biilowa, zo: 
SZA związku na lewym brzegu E łby z 
A A strażą Jen. Schułzenheim, stoją. 
jw + Akk Feldmarszałek Hrabia Ste- 
fm SU z przodu Roslau między Elbą 
zaa a zagkonyite zakładać okopy, Jenerał 
Ke, Winzin gerode przemienia miasto 
"A w istotną twierdzę. — W oyskowe 
ai. niium między Odrą i Wisłą oddała 
- JARE ruszenie na prawym brzegu 
ów p poc wolne „zarządzenie tych Jenera- 
Ba. Z oblężeniem B uUstryna iSzcze< 
cz owodzą, Na. przestrzeni 7miu mil w 
zo pos (dyametrze) wynosi massa 
am pospolitego ruszenia nie mnióy, jak 
AERO Na lewym brzegu Odry i na 
cy przestrzeni, pie jesl toz samo by- 
nia SC RABA massa pospolitego ruszez 
> m akie zaś mnóstwo walczących, iest z 
Bén, ia liniiowemi więcey iak dostatecz- 
RE a, przy muszenia „obu tych twierdz do 
Sa lego. poddania się, Takim więc spo- 
548 stoi na przestrzeni Kraiu 14 mil w 
a EW 100,000 Obywateli pod bro 
AB a obrony Kraiu swojego. Skoro Mag- 
ih. IE oposanym będzie, pospolite rusze 
RW w tamićy okolicy toż samo zwołanćm 
Ka, sa — Tak więc wojsko sprzymierzone 
ER zie w posuwaniu się swołem wszędzie 
| maszy Ludu gotowe do połączenia się 
F SLE: Listy 2 Drezna don0814, że Riążę 
*R chatelski bardzo się żle ma. ` Błagał 
esarza, aby się skłonił do pokoiu. Gdy- 


by ten był nastąpił, wieleby nieszczęść ludz- 
kości oszczędzono. 


o działaniach sprzy: 
mierzonego woyska Szląskiego pod 
sprawą naczelnego Wodza, P r u: 
skiego Jenerała Bliichera. 


Wiadomości 


Dostrzegacz Austryacki zawićra 
następujące 
Piąte doniesienie od woyska. 


Z głównćy kwatórzy w Bautzen 
d. 25. Września. 
10. Września T. b. połączyło 


się woysko Szląskie z C. K. Austrysckim 
Porucznika Hrabie- 


korpusem Fełdmarszałka - 
go Bubna. — Dnia 11. Września przedarli 
sie Jenerałowie St. Priest i Kapczewicz 
pod Schiergiswalde i Posewitz za 
Spreię; Jen. Hrabia Bubna posunął się 
na przód ku Neustadt. Nieprzyiaciel opu- 
ścił d. 12. Września stanowisko swoie przy 
Bautzen i Neustadt i cofnął się poza 
Bischofswerda i Stolpen. Stał ón tam 
o jeden pochód odDrezna i zostawał przez 
Pirnę w bezpośrednim związku Z prawém 
skrzydłem swoićm. Dnia 14. Września 
posunął się DA przód Jen. Porucznik Hrabia 
St. Priest. Jazda lego wpadła z pałaszami 
na piechotę pod D riebenitz. Jeden Szcf ba- 
tafiionu i kilkaset ludzi dostali się przy tém 
w niewolą. — Nieprzytaciel został co raz 
więcey ściśniony w stanowisku swoićm pod 
Dreznem, gdzie mu zaczęło zbywać na 
paszy i żywności, iak to wyznali iency i zbies 
gi, którzy codzień kupami uciekaią. — nia 
22. Września ruszył Marszałek Macdon ald 
z posady swoićy pod Schmiedefeld ku 
Bischofswerda, Przednia straż pod Ces. 
Rossyskim Jener. Rudczewiczem i Król: 
Pruskim Pułkownikiem Kotzler walczyła 
znim o każdą piędź ziemi, iednakże musiano 
wieczorem ustąpić 2 Bautzen przed prze- 
mocą nieprzyiaciela , którego w atakach pies 
choty o znakomitą stratę przyprawiono. 
Nasza przednia straż miała ieOficerów i 300 
ludzi w zabitych ranionych, — Dnia 23. Wrze- 
dnia uderzał daléy nieprzyjaciel; Straż przes 
dnia zostawiła mu las pod Bischofswer- 
da; skoro z niego wyszedł, obróciła się straż 

rzedmta, a iazda pod Ros. Jenerałami Hras 
bia Witt ìi Emanuel, tudzież Pruska iazda 
pod Pułkownikiem Kotzler odparły nies 
rzyiaciela do lasu. Poymano przytem 10 
Okicerów i przeszłe 300 ludzi z gwardyi 


Jeszcze d. 
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Westfalskićy, a pole okryte było trupami i 
ciężko ranionymi. Nieprzyjaciel przemagaią- 
cy daleko liczbą, posunął się iednakze aż do 
(GGódau. Tu kończą się geste lasy, w dro- 
dze ku Bautzen zaś leżą równiny, na któ. 
rych massy iazdy działać mogą, Jenerał na- 
Czelny kazał korpusowi Saczena stanąć w 
ukryciu dlą napadni-sia na nieprzyjaciela 
d. 25, Września z boku i ztyłu, ieżliby ten= 
że uderzył na iazdę; lecz gdy nieprzyjaciel 
stał aż do popołudnia spokoynie na przeciw 
przeduiey straży naszéy, rozkazał Jenerat 
naczelny Jen. Baronowi Sacken rozpocząć 
zaczepne działanie. Kolumny iego ruszyły 
przeciw lewemu skrzydłu nieprzyjaciela, Noc 
przeszkodziła uczynić pornszenie w tyle iego, 
Stanowczy atak musiał aż do świtu d, 25go 
Września bydź odłożonym, Nieprzyiaciel nie 
czekał iednakże na tem obrót i cofnął się 
ieszcze w nocy do Bischofswerda, Tak 
więc musiał nieprzyiaciel zaniechać swoiegy 
trzeciego zaczepnego działania przeciw woy- 
sku Szląskiemu i utracił 2000 lndzi, — 
Kray cićrpi nadzwyczaywie przez te ciągnie. 
nia woyska Hrancuzkiego, Połączoae woysko 
uyrzało, że wszyscy mieszkańcy, oprócz 
miast, poczawszy ed Görlitz aż do Schiniez 
defeld wzdłuż gościńca, przez okrucieństwo 
swoich Sprzymierzeutów z dowów swych 
wypędzonymi zostali i w głąb lasów pou- 
Gekali. 


Wiadomości woienne Francuzkie. 


Dostrzegacz Austryacki pod d. 
29, Września umieścił następuiący artykuł: 

Monitor z dnia 8, Wrzesnia zawiéra 
co następuje; 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode: 
brała następuiące wiadomości od woyska 
zd. 1. Września: 

Doia 28g0 Sierpnia nocował Król Nes 
apolitański w Freybergu razem z Xięz 
ciem Belluno, d. 29. w Lichtenbergu, 
d. g0. w Zettan, a g31igo wSayda, — 
Xi,żę Raguzy nocował d. 29. zótym kors 
pusem wbDippoldiswalde, gdzie nieprzy. 
1aciel izooranionych zostawił, d. 29, wFal= 
kenhain, d. go wAltenbergu, a dnia 
31. wZinnewald, Korpus 14ty pod 
dowództwem Marszałka St. Cyr stał dnia 
25. wilaxea, dnia 29. w Reinhards- 
Grimma, d. 30. wllittersdorfie, a d. 
31. w Liebenau. — Korpus iwszy pod 
rozkazami Jenerał Vandamme zaaydował 
się d. 28. w Hóllendor(f, a d. 29, w Pes 


` 
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terswalde, osądziwszy piérwéy g 
X ążę Treviso stał d. 28. i 29. pod È 
ną, — Jen. Pajol, dowodzący iazdą 2481 
korpusu, zabrał niewolaika, Nieprzyjacić 
colnął się nazad na stanowisko pod Dipo 
diswalde i Altenberg, Lewe iego skrzy” 
dto postępowało drogą do Plauen, i 00 
fało się przez Tharandt do Dippo! A 
walde, nie mogąc iuż tego drogą Frey 
bergską uskutecznić, Prawe iego skrzydła 
maiąc iuż przecięty sobie odwrót gościncem 
cofato się ku Maxen, a 2 tamtąd 99 
Dippoldisw alde, Wszystko, co tylko 
w podiazdach albo do Miśnii ( Meissen 
wystanóćm było, zostało odcietóm, — RossyJ” 
skie, Pruskie i Austryąckie tabory skup! 
się na Ereybergskim gościhcu. zdobył” 
tamże kilku tysięce wozów. kódzza? przy” 
bycia nieprzyiaciela do Altenberga, gdzie 
droga 2 Lóplitz do Dippoidiswa!d< 
nader iest przykrą, zostawił nieprzylać!e. 
ieszcze przeszło tysiąc wozów z amuaicy? 
sprzętami. Wielkie to woysko pow ródło 
nazad do Czech ze stratą iedney część! 
śworćy artyleryi i sprzętów, 
Dnia 2989 przeszedł Jen. Vandammó 
z 8ma lub roma batalionami szczytem wiel- 
kiego pasma gór, i wkroczył do Kulmu. M 
spotkał nieprzyiaąciela 8 do 10,000 maiącegO 
rozpoczął potyczkę, a czuiącsię bydź za słać 
bym, kazał zeyśdz z gór całemu korpusoWk 
Zmósł ón tu wprawdzie wkrótce pieprzy! 
ciela, ale zamiast, co miał nazad powróci 
i nanowo Się Qa górze uszykować, slāni 
pod Kulmem nie osadziwszy góry, Które 
panuie nad iedynym gościńcem i iest W 
soka. Marszałek St, Cyr i Xiaże Raguz) 
stanęli dopićro d, 30. wieczorem U przecho” 
du prowadzącego do doliny Tóplitzkiej" 
en. Vandamme myślał tylka o jednym skutki» 
to iest zamknąć drogę nieprzyiacielowi 
wszystko zabrac wniewola. DIA uciekając 
go woyska trzeba albo złoty moś! 
budować, albo przeciw niemu 6t% 
lowa zastawić rogatkę; nie był ón 
tak siloym, aby tę stalową mogł był utwo” 
rzyć rogatkę, — Tymczasem widział aieprzy 
iaciel, że ten 18,000 maiący korpus był tylk à 
sam ledea wCzechacii, i żę do tego prze 
dzielonym był wysokiemi górami od res) 
stolącey ma téy stronie gór. Czuł A 
nieprzyiaciel, że wszystko będzie stracoać0% 
tezeli go nie pobiie; dla tego powziął R 
dziele, iż skutecznie uderzyć może, ile że śl A 
nowisko korpusu tego złe było, Gwardy 
Rossyyska ciągnęła na przodzie cofaląc*b 
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SIĘ weyska; przydamo ićy dwie świeże Au- 
stryackie dywizye, a nawet reszta nieprzy- 
ìacielskiego woyska połączyła się z nią, sko- 
to tylko od Francuzkich korpusów Nro 2, 6, 
1.14 ścigana, zgóry na dolinę zeszła. — 
Woyska te oskrzydliły korpus 1wszy. Jen. 
Andamme trzymał się dobrze, odparł 
Wszystkie natarcia, przełamał wszystko co się 
tylko nawinęło, i zasłał poboiowisko trupa: 
mi.  Woysko nieprzyiacielskie zaczęło wpaz 
dac wnieład, i zzadziwieniem widziano, co 
zdołać może mała Walecznych liczba przes 
<lw wielkiéy zgrai. którćy siła moralna zwą- 
bona. Ale o godz. zgićy po południu ko- 
umna Pruska pod Jen. Kleistem, która 
Wodwrocie swoim przecięta była, ciągnęła 
Przez Peterswalde, aby, ile możności do 
-zech dostać się mogła; nie natrafiła ona 
ùa żądnego nieprzyiaciela, przybyła bez 
Przeszkody na wysokość góry , stanęła tam, 
1 była widzem potyczki zwodzońćy na do- 
inie, Działanie téy kolumny w tyle wóy- 
ska , rostrzygaęło koniec tóy rosprawy. — 
ĉu Vandamme obrocił się wprawdzie 
naprzeciw nićy zaraz, i odpędził ią, ale był 
Oraz przez to zniewołonym osiabić lioiię 
Bwoią w chwili naywięcćy stinowiącćy. 
Szcęście woienne zmieniło się. Tymczasem 
udało się Jen, Vandamine przejalmac ko: 
umne Jenerała Kleista, który poległ za- 
illy; żołuierze Pruscy ciskali bron, 1 rzuca- 
l się w fossy i krzaki, W tém za:niesza= 
Blu zniknął Jen. Vandamme; sądzą, że 
ma bydź ciężko ranionym. Jenerałowie Uor- 

Ineau, Dumoaceau, i Philippon w 
Mmyshli korzystać ztóy chwili i cofnać się ze 


Śwoiemi dywizyami częścią głównym go- 
ścincem , częścią  poboczuemi drogami 
Przy czóm wszystkie swoie tabory skła- 


alące się z 30 dział i 300 wozów rozmajte= 
&° gatunku zostawili, zabrawszy iednk 
Sprzężay zsobą. Wiem położeniu, w iakiórn 
SIĘ znaydowały rzeczy, nic lepszego obrać 
uig mogli. Strata nasza w zabitych, ranio- 
dych i poymanych, wynosić będzie w téy po- 
tyczce do 6000 ludzi, nieprzyiacielska zab 
fak sądzą) nie mniey iak 4 do 5000 wyno- 
U. — Korpus iwszy połączył się z iątym 
O mile od poboiowiska. Spisuie się teraz 
ista poniesionćy w tey katastrofie straty, 
którą żle wyrachowanóy woienaćy gorliwę- 
E 7 Pisać należy, — Jen. Vandamme 
tasluguje pa politowanie; posiadał óa rzad- 
""Bo mieusiraszopego ducha. — Poległ ón 
BA bolu sławy; smierć, która dla każdego 
mlecznego Rycerza godną zazdrości bydź 
usi, 


N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brała następuiące wiadomości od woyska 
zd. 2. Września ; 

Dnia zigo Sierpnia wkroczyło było 
Rossysko= Pruskie .iustryackie woysko pod 
dowództwem Cesarza Alexandra i Króla 
Pruskiego do Saxonii, a d, 22. posunę: 
ło się ku Dreznowi; miało ono 180 do 
209,000 ludzi z ogromnemi sprzętami, i peł- 
ném było tóy nadziei, że nas nietylko wypę- 
dzi z prawego brzegu Elby, ale nawet posu- 
nie się ku Renowi i przeniesie woynę po- 
między Ren i Elbę, W przeciągu dni 8miu 
widziało to woysko zniszczone swoie nas 
dzieje; maiąe 30,000 ieĥców i 1o,oooranionych, 
którzy w ręcę nasze wpadli, czynią 40,0093 
20,000 w zabitych ałbo ranionych 1 równie 
tyleż chorych dla trudów i niedostatku Zy- 
wności (gdyż 5 do 6 dni było woysko bez 
chleba); osłabiło się więc ono blisko o 80,000 
dzi. — Nie liczy ono dziś więcey nad 
100,000 ludzi pod bronia, straciło zaś prze: 
szło i100 dział, całe parki, 1500 wozów amuz 
nicyynych, które w puwietrze wysadzonemi 
zostały, albo w nasze się dostały ręce, prze: 
szło 5000 wozów taborowych, które spaliło, 
lub ktore naszą stały się zdobyczą. Mamy 
40 chorągwi: lub sztandarów, Międy iencaz:- 
mi zpayduie się 4000 Rossyyanów. Gorli- 
wość woyska Francuzkiego I odwaga pie 
choty Ściągalą na Siebie uwagę. — Pićrwszy 
dziatowy wystrzał zbateryi gwardyi Cesar 
skiy na dniu 27. Sierpnia ramił śmiertelnie 
przybyłego z Ameryki Jenerała Moreau, 
który wszedł był w słuzbę Rossyyską. 


Oprócz tęgo umieścił ieszcze Dostrze- 
gacz Austryacki pod d. 2, Października 
następuiacy artykuł: 

© zdarzeniach, wiadomych iuż z bule- 
iyaw woyska zcstalącego pod rozkazami 
Jen. Bllichera, tudzież o stanie woyska, 
zawiera Monitor zdaia 1ógo Września co 
następnie : 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brała następuiące wiadomości od 'woyska 
zd, 6 Września: 

Dnia 2go Września odprawił Cesarz w 
Dreźnie popis korpusu igo i zdał dowód: 
two onegoż Hrabiemu Lobau., Korpus tes 
składą się ztrzech dywizyi Jeo. Dumou- 
ceau, Philipponi Teste; stracił óa das 
leko mniey, aniżed z początku rozumiano; 
wiele bowiem zołaierzy nazad powrociło. — 
Jen. Vandamme nie iest zabitym, ale buy. 
manym, , Jen, lażyniierów faxo, kiuy 
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pasłanym był ze zleceniami do Jenerała 
Vandamme, i wtóy właśnie chwili przy 
mim się zaaydował , został równie poyma- 
nym. Wybór gwatdyi Rossyyskićy zginął w 
tćy potyczcę. Dnia 3go Września nocował 
Cesarz w zamku Harta, leżącym na gościń- 
cu wiodącym do Szląska, a d, 4. we wsi 
Hochkirchen ztamtóy strony Bautzen, 
Od czasu odiazdu N. Pana z Lówenbcer- 
ga, zdarzyły się ważne wSzląsku wy: 
padki. — Xiążę Tarentu, któremu Cesarz 
naczelne dowództwo woyska w Szląsku zo: 
stawił, poczynił dobre rozporządzenia dla 
ścigania Sprzymierzonych i wypędzenia o- 
nych zJauer, Nieprzyiaciel wypartym był 
ze wszystkich swoich stanowisk; kolumny 
iego były wzupełuym odwrocie. Dnia 26g0 
użył Xiążę Tarentu wszelkich środków do 
obeyścia nieprzyiaciela; lecz w nocy z dnia 
26. na 27. Sierpnia rzéka Bober i wszystkie 
do Bićy wpadaiące zgór rzćki wylały, a w 
mnićy iak w 7miu lub miu godzinach, by- 
ły wszystkie drogi od 3 do 4 stóp wysoko. 
ści wodą zalanemi i wszystkie mosty pozry- 
wanemi. Kolumny_ nasze zostały przez to 
iedna od drugićy odosobnionemi; ta, która 
nieprzyiaciela otaczać miała, zdażyć nie mo: 
gła. Sprzymierzeni dostrzegli wkrótce tako. 
wą zmianę rzeczy. — Xiażę Tarentu o. 
brócił dzień 28my i 29ty do zebrania swoich 
przez powódź rozłączonych kolamn; udało 
się im Bunzlau na powrót pozyskać, gdzie 
się iedyny na Bobrze niezerwany most 
zoaydował, Ale iedna brygada z dywizyi Jen, 
Puthod dostać się tam nie zdołała. Jene- 
rał ten zamiast udania się wgóry, chciał do 
Lówenber ga powrócić. Tu uyrzał się od 
nieprzyiąciół otoczonym, a wtyle miał rzć- 
kę; musiał więc przemagaiącćy liczbie usta» 
pić, broniwszy się pićrwóy ze wszystkich 
sił swodich. Wszystko, co tylko ztych oby- 
dwóch pułków pływać umiało, 7 do goo 
ludzi, ratowało się, reszta zaś poymana zo. 
stała. Nieprzyiaciel zabrał nam wtych ro- 
zmaitych potyczkach 3 do 4000 ieńców, dwa 
orły do dwóch pułków i działa do brygady 
należące. — Po tych wypadkach, które woy- 
sko znużyły, przeszło ono zwolna nazad rzć: 
ki Bober, Kweiss i Neisse. Cesarz 
znaydował się d, 4. Września na wzgórzach 
Hochkirchen. Kazał ieszcze tego wieczo- 
ra uderzyć ma pieprzyiaciela, spędzić go ze 
wzgórzów Wohlenberga i ścigał go tuż 
za plecyma przez cały dzień zty aż do Gór: 
Jen. Sebastiani nacićrał z koonicą 
pod Reichenbachem i zabrał niewolni= 


. . y LJ = p A 4 
ka. — Nieprzyiaciel cofnął się nazad spiesz 
nie przez Neisse i Kweiss, a woysko 04- 


sze uszykowało się na wzgórzach pod GB 
litz ztamtóy strony Neisse, — Daia óg 
o godz- $móy wieczorem znaydował się Ce- 


sarz zńowu w Dreźnie. — Rada woienbś 
korpusu 3g0 sądziła na śmierć Jenerata 
brygadowego Jomini, który był Szefem 
sztabu jeneralnego wtym korpusie, i w ch wie 
li kończącego się rozeymu z głównóy kwatć: 
ry wLignicy zbiegł do nieprzyiaciela. 


Wiadomości zagraniczne. 


Szwaycarya, 


Gazeta Wióćdeńska zawićra co na 
stgpuie: À 

Już w roku 1812, gdy za wybuchnieniem 
woyny między Francyąi Rossyą można 
było przewidywać, iż przy zmianie woienne* 
go szczęścia zaydą niespokoyne poruszen!4 
w bliskości Szwaycaryi — Seym wów: 
czas w Bazylei zebrany, usvoważnił Landa: 
mana do zarządzenia pewcą częścią miliz 
cyi, którą Kantony dostawią w koatyngen* 
sie, skoroby zaszły okoliczności wymagaiące 
osadzenia zagrożonćy części oyczystćy zie: 
mi, dla utrzymania „spokoyności wewnętrz- 
nóy. Gdy teraz zaszły rzeczywiście takowe 
okoliczności, przeto, iak słychać, Landaman 
kazał na granicy kantonu Gryzońskiego, 
dla utrzymania woyskowo-policyynego dożo* 
ru, rozstawić pod wodzą Kapitana Ziegle- 
ra zZurich, kilka bataliionów z naybliżey 
leżących Kantonów; wezwał przy tém Landa" 
man Kantony, aby stawiły kontyngens swey 
milicyi, dla uzupełnienia onćyże części, pod 
zarządzenie iego oddanćy. 


Rząd kantonu Święto+Gallskiego wy- 
dał dnia 25. Sierpnia następuiącą odezwę: 


Kochani Ziomkowie! 


idy za wybuchoieniem na nowo nież 
przyiacielskich kroków, znikła znowu na: 
dzieia pokoiu, zważaląc przeto na stanowczy 
wypadek, mniemamy, iż nigdy iak teraz nie 
była potrzebnieyszą ostrożność, ieżeli chcemy 
nadal zabezpieczyć Oyczyznie naszćy te ko- 
rzyści, które nam przynosi terażuieysze nasz€ 
położenie. Wzywamy Was zatśm naymilsi 
Ziomkowie, abyście w rozmowach waszych; 
iak można naywięcóy, byli przezornymi, Í 
w waszych postępkach okazywali niezmienną 
przychylność do OQyczyzny i Rządu, a przeto 
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myle go wody owego szlachetnego sposobu 
żenie ia, który ziednał Szwaycaróm powa= 
téy u wszystkich Narodów. Gdyby mimo 
p) ostrogi, niektórzy z was dopuścili się 
przes „ARTE rozmowy i rozsiewanie 
m ych wiadomości, lub innym iakim- 
Porza d sposobem, uchybiać spokoyności i 
wyda kowi w Oyczyznie, na ten wypadek 
padha? iuż rozkaz, aby wszyscy takowi, 
Obc 8 całéy surowości praw karani byli. 
daję” 288, na których postępowanie baczne 
w, “€ oko, oprócz kary, maia bydź granicę 
prowadzeni, 


Xięstwo Warszawskie, 


Paz Gazety Warszawskie pod d. 2. i 5. 
ły z jernika, zawićraią następuiące artyku= 


arszawy: 
m nia 29, z. m, prowadzono tędy do 
złoży, śmiertelne zwłoki Jenerała Morea u, 
by, de w woyskowym wozie, opieczętowa- 
Jechąy  częciami Cesarsko * Rossyyskiemi, 
TN przy nich Pałkownik Rapatelle, 
pory boku iego zostawał, 
Wis zed kilkoma dniami przewieziono przez 
Mieć na Pra gg 2415 ienców Francuzkich, 
+ rów, Podofłicerów i żołoierzy, których 
p sność tuteysza powodowana litością na 
niej tie Zwierchuości hoynie w żywność i 
MIE potrzeby opatrzyła, 
Boruc echar tu JW. Cesarsko-Rossyyski Jen. 
Ą m _ewicki, przeznaczony na Dos 
Cg woyskowego wtćy stolicy. 
Wiezję ola 2.b.m, przyprowadzono tu i prze- 
itane no na Pragę drugi oddział ieńców 
Uzkich, z przeszło 2000 ludzi złożony. 
Wa, a wsparcienieszczęśliwych mieszkańców 
ostane wy i Pragi wylewem Wisły do 
Mi nij nędzy przywiedzionych, zebrani 
Scies icy muzyki dali d. i7. Września w Ko: 
Preg C2 Piiarów wielką muzykę wokalna, 
Ì „t ozpoczęciem któréy trzy Damy, to 
i AAAA Panny Łańskoy, Ostrowska 
ieysc, w iewiczówna siędzące w trzech 
tych v ch Kościoła, odbierały od wchodząa 
un sob dobrowolne ofiary. Kommissyą 
Owa utworzona za zezwoleniem Rządu, 
da (98a pod przewodnictwem JW. z Świ. 
wę, Sach Łanckorońskićy Kasztelano- 
tak olanieckićy z Osób płci oboićy, zebrała 
muzyki, iako i z debrowelnych 
4 © gotowiźnie 11076 ZP. a weffektach 
c przechodzącą 1000 ZB, 


Z Podgórza d“6. Pazdziernika. — Dnia 
4. b, m. obchodzono w Krakowie zrozka= 
zu ustanowionego tamże Ces. Rossyyskiego 
lotendeata rocznicę Imienin N, Cesarza Au- 
stryackiego przez uroczyste nabożeństwo 
w Kościele P. Maryi, i przez powszechne 
oświecenie miasta, Równaż uroczystość od= 
prawiła się cakże i u nas, na którćy rzeczo= 
ny Pan Intendent zlicznym orszakiem toż 
samo był obecnym. Wieczór tego uroczy: 
stego dnia uświetnionym był balem bezpła: 
tnym, danym wPodgórzu przez Obywatela 
Knoca, na którym się około 800 osób znaye. 
dowało, 


Rozmaite Wiadomości. 


List prywatny, pisany z Tóplitz pod 
d. 30. Września © północy, donosi co na- 
stępuie: l 

„, Według wszystkich dzisieysyych do» 
niesień, ucieka Cesarz Napoleon do Lip- 
ska z całą Królewsko - Saską Familiią., — 
Zdaie się, Że zaszły znakomite potyczki pod 
Grossenhayn.* 

Inny zaś list prywatny tak opićwa: 

„Dnia 29go korpus Marmonta cat. 
kiem prawie wytępionym został; wziął óa 
dawną i nową gwardyę. Czekamy na 
potwierdzenie i szczegóły. Woysko Saskie 
zdaie się bydz całkiem rozwiązanóm (przez 
dezercyę). Jen. Le Co q przybył z9600 ludż= 
mi do Miśnii. Całe nasze woysko ciągnie. 
Bennigsen, którego dopićro zag dni spo- 
dziéwano się, przybył dziś zcałym swym 
korpusem, 1 odprawi z nim iutro popis. 
Rzeczy idą nieskcaczenie dobrze. 

List prywatny zBerlina, pisany dnia 
2. Października, donosi, co następuie: 

„Dziś przeieżdzał tędy goniec Angielski 
iadący ze Stralzundu do głównóy kwaté- 
ry sprzymierzonych Monarchów , który ma 
wieźć tę wiadamość, że Hiszpańska twiec- 
dza S$. Sebastian poddała się zwycięz. 
kiemu woysku Angielskiemu. Słychać tu 
także, iż Jen, Czerniszew wkroczył dnia 
27. Września do Kassel. Król Westfał: 
ski miał wprzódy wyiechać do Wisbae 
den. Dodaią także, że Jen. Czerniszew 
własność mieszkańców za uienaruszona ogło- 
sił, a wszeiką własność Królewską Kozag ŚRI 
swoim isko dobrą zostawił zdobycz. 
dług godnych wiary prywatnych wiadomo. 
ści, woysko nieprzyiacielskie, przed któ1óm 
dobrowolnie z Dessau ustąpiono, weszło 
tamże d; z$. Września , lecz d. 30. znowu 
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to miasto opuściło. — Korpus Bliichera żona z70,000 ludzi; sądzą iednakże, 1ž A 
zdaie się ciągoąć prawym brzegem Elby ustąpi. IJowiaduiemy się, że N. Król EE 

przez Miśoiię i koło Torgawy ku ruszył zgwardyami swoiemi z Freyoć is 
Wittenbergowi. Korpus Tauenziena do Hof, dokąd iuż pićrwśy Jen, Kie te 
zbażył się toż samo ku Wittenbergówi. zkorpusem swoim pociągnąl. Korpusy _ 
Onegday była główna kwatóra tegoż Jenera. będą się starały zaiąć Frankoni syg 
ła wJossen, O milę od Elby, a o pół Xiażę Wilhelm Pr uski, Brat Króle KG) 
trzecióy mili od Wittenberga, Wszystkie, bawi tu od dni kilku. Biega tu pogłos 
wiadomości, które mamy od lewego brzegu że Xiążę ten ważne ma przeznaczenić; p E~ 
Elby zSaxonii, zwiastuią odwrót wielkie. ztąd niebawnie do Warszawy wyjedzie. 

go Francuzkiego woyska z Drezna do lae Zpoymanych Hollendrów przystaiącycii i 
su Tyryngii. W Dreźnie miała się ies woyska, tudzież ze zbiegów tegoż Naroč 
dnakże pozostać załoga nieprzyiacielska zło- tworzą Legiię Hollen derską.* 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 4, do to. Pazdzierniko 1813. 


| Ciepłomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- | Odmiany 
Reaumura, | mierz. | trów. powietrza. 


Czas po- 
strzeženia 


u 
a 
S Barometr. 


| soh. Store. 28, 0, 6. | f 5 a a 88; 85. |! W.słaby pochm., deszeż. 

+ 12, po połud.| 28, 0, O. | T 7; 2. | 86, 09, W. słaby pochmurno. 
lio. P S O a A u6r Z. słaby pogoda. A 
j Wsch, Słońc.| 28, o, 10.) ra, 2. | ga, oo, | £.Z.Z.słaby | časno. 

; 2. po połua.| 28, 1, 0. | | 6, 7. 68, 63. | Z. sredni chinury. 

10. «mocy | 28, 0, 10] t4, 2. | 85, 71 | PZ, Z. słaby gęste chmury. 
Js, Słońe.| 28, 1, g.| t 3. 85, 04. | Z.staðy chmury. 

5 Aa. popołud.| 28, 2, 3. | MP 20 6o, 57 | P. Z. sredni chmury. 

o: m woad] 28,58 aaa €3.| Sz. a | PaP.Z. słaby W | pogoda, 
| Wsch. Słońnc.| 28, 4, 0. |— 2, 90, o0. | P, P.Z. słaby | iasno, sSzrzom 

7 J2, popołud,| 28, 4, 8. | 44, FB: | 69, 71. | P. Pi W.,słaby | chmury, 
lio, wnocy. | 28, 4, 7. es Jo NB. | BZA 42M Z ZZDy | pogoda. 
| Wsch. Słońc.| 28, 2, 2. | t o. 82, i85. | Po. Po. W.moeny  iasno. 

3 2. po połud.| 27, tt, A Tw 8 86, 76. | Po. Po. W. sredni | pochim. dószeż. 
lio. wanocy || 27, to e Wó, 9 5. | 9, 52- Po. Z. średni | pochm. E 
I Wseh. Stone.) 27, 9, 6. TAY g, | 83, 14. h Z sredni ge. chmury". 

9 12. po połud,| 27, 9, t. | t 12, 5, | 65, a4. | Po. Z mocny chm.ddsacz. 
|iow zocy | 27, 8, 2. | fo, 4, 2,1185. ii ła, Za sredni | se. chmury: zag 
| Tsck, Słone.| 27, 8, 0. | t 9. +5 83, 23. Po. Z. sredni chinucy; dószo” 

o 3. fo połud.| 27, 8, 10.] f li, 5 | zy EE Z sredni cùmury, dest? 

3 M, ©» ao | wy 9 Go [PTF Go 39 | 401, APA Po.Z słaby | chmury. _ a 


! w > = ganysh 
Omyłka, W przeszłym Nrze Gazety nasady, w dostrzeżeniach imeteorogice) 


podd. 1. Wrzesnia, zamiast to, 5, poprawić — 0, 5, | 


